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Dzisiaj o sprawie doÊç Êliskiej... Lody lubià prawie
wszyscy, ale szczyt ich popularnoÊci przypada w
porze letniej. Natomiast nie mniejszym zaintereso-
waniem, choç w sezonie zimowym, cieszy∏ si´ lód -
wyst´pujàcy w liczbie pojedynczej! - w postaci
ogólnie dost´pnego lodowiska. No, ta liczba poje-

dyncza to lekka niedok∏adnoÊç, bo tak naprawd´ w
Malborku przed laty funkcjonowa∏y sobie dwa obiekty
s∏u˝àce do uprawiania ∏y˝wiarstwa. I ka˝dy, niezale˝-
nie od wieku, móg∏ si´ wy˝ywaç sportowo i rekreacyj-
nie zimowà porà. A te Êlizgawki wcale nie Êwieci∏y
pustkami, kiedy tylko Êcisn´∏y pierwsze mrozy. Oj,
weso∏o tam bywa∏o niekiedy, boç nie wszyscy
u˝ytkownicy dorównywali umiej´tnoÊciami
mistrzom ∏y˝wiarskich par tanecznych czy
solistkom formatu Soni Henie - najs∏ynniej-
szej ∏y˝wiarki w historii, trzykrotnej z∏otej
medalistki zimowych igrzysk olimpijskich!
Wi´c i zdarza∏y si´ upadki czy tzw. twarde
làdowania zakoƒczone czasem siniakiem
pospolitym - wiadomo: lód Êliski jest i ba-
sta! Lecz nikomu to nie przeszkadza∏o, ra-
czej stanowi∏o doping naturalny do podno-
szenia w∏asnej sprawnoÊci. Przygrywa∏a we-
so∏o muzyczka, a kto nie dysponowa∏

w∏asnymi ∏y˝wami, móg∏ - za symbolicznà op∏atà - wypo˝y-
czyç na miejscu odpowiedni sprz´t. Tak, tak - prosz´ paƒ-
stwa. ZaÊ obiekty czynne by∏y przez dzionek ca∏y, do póêne-
go zmierzchu - bo oÊwietlenie te˝ dzia∏a∏o i nastrój na tafli
panowa∏ przyjazny, iÊcie szampaƒski. I szatnia istnia∏a, i
herbatk´ ciep∏à (bez góralskiego „pràdu“) wypiç mo˝na

by∏o... Dzi´ki temu dziatwa nie musia∏a hulaç na zamarz-
ni´tym - lecz zawsze groênym - Nogacie, bo miejsca na
lodowiskach starcza∏o dla wszystkich zwolenników lo-
dowej zabawy. Tak dzia∏o si´ jeszcze lat temu kilkana-
Êcie... By∏o, by∏o i si´ zmy∏o - jak mawia pewien znajo-
my malkontent z urodzenia.
Gdzie˝ to mieÊci∏y si´ oba wspomniane - a pozosta∏y
tylko po nich mi∏e wspomnienia wielu pokoleƒ miesz-
kaƒców miasta - obiekty sportowe?! Dla u∏atwienia do-
ciekliwym nale˝y podpowiedzieç: w okresie letnim owe
tereny s∏u˝y∏y cz´sto szczypiornistom i siatkarzom. Nie

nale˝y szukaç zbyt daleko!
JANUSZ MOèDZIERZ

Siedzàc na kaktusie, czyli... felieton

W czasach, gdy istnia∏y lodowiska, nikomu nie przeszkadza∏y    tzw. twarde làdowania
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W Malborku odby∏a si´ konfe-
rencja poÊwi´cona ekstermina-
cji ˚ydów w Europie podczas II
wojny Êwiatowej. G∏ównymi go-
Êçmi spotkania byli Niemcy:
Werner Bab, by∏y wi´zieƒ KL Au-
schwitz, i Christian Ender, re˝y-
ser dokumentu „Holocaust“,
którego bohaterem jest Bab.

S esję zorganizowało To-
warzystwo Miłośników
Zabytków i Kultury Zie-

mi Malborskiej.
- Strona niemiecka skon-

taktowała się z nami za po-
średnictwem Polki, córki by-
łego kierownika szkoły na
Wielbarku. Od razu podchwy-
ciłem ten pomysł, bo to temat
nośny i na czasie - opowiada o
kulisach Arkadiusz Binnebe-
sel, przewodniczący
TMiKZM. 

Do Malborka przyjechał
m.in. Werner Bab. Żyd, który
od lat mieszkał w Berlinie, był

naocznym świadkiem marty-
rologii narodu polskiego i ży-
dowskiego. Opowiadał o swo-
jej ucieczce przed nazistami,
zbiegach okoliczności, pomo-
cy ludzi, dzięki którym uni-
kał aresztowań od 1938 roku.
Podczas próby wyjazdu do
Szwajcarii został zatrzymany
i na przełomie lat 1941/42 zo-
stał przewieziony do obozu
koncentracyjnego w Oświęci-
miu. Przebywał w nim aż do
ewakuacji w 1945 roku.

Jego historia została udo-
kumentowana w filmie Chri-
stiana Endera. Dokument zo-
stał wyświetlony podczas spo-
tkania w Centrum
Konferencyjnym Karwan
przy Muzeum Zamkowym.

- Film był przedstawiony w
kameralny, ładny sposób -
opowiada Binnebesel. - Je-
stem zadowolony z poziomu
dyskusji i strony psychicznej
tego spotkania, a z frekwencji
- nie. W konferencji uczestni-
czyły praktycznie tylko osoby
bezpośrednio lub pośrednio
dotknięte tragedią drugiej
wojny światowej. 

Organizatorzy zawiedli
się nieobecnością młodzieży
na konferencji, chociaż szko-
ły zostały poinformowane o
spotkaniu.

- Przyszli tylko uczniowie
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1 - mówi Binne-
besel. - Dzień wcześniej od-
była się projekcja filmu „Ho-
locaust“ w ZSP 2.

W konferencji uczestni-
czył starosta Mirosław Cza-
pla, który obiecał pomoc
malborskiemu towarzystwu
w ufundowaniu tablicy pa-
miątkowej z liczbą ofiar dru-
giej wojny światowej; pa-
miątkowy obelisk miałby
trafić na tzw. cmentarz
cmentarzy w Gdańsku. To
miejsce, gdzie są zebrane po-
zostałości po różnych nekro-
poliach: zniszczonych, zapo-
mnianych.

- To inicjatywa, w którą
włączyło się już kilka innych
samorządów - wyjaśnia Bin-
nebesel. - Tablica będzie
przypominać o największym
w historii kataklizmie, jaki
spotkał ludzi. ‹

O tym si´ mówi. Konferencja na temat eksterminacji ˚ydów w Europie

By pamiętać o kataklizmie
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W Malborku gościł jeden
z głównych krytyków

odwołanego zarządu Polskie-
go Związku Piłki Nożnej, Jan
Tomaszewski. Bramkarza
trzeciej drużyny mistrzostw
świata z 1974 r. w RFN spotka-
liśmy podczas Balu Mistrzów
Sportu - dzień po tym, jak To-
masz Lipiec, minister sportu,
wprowadził do Polskiego
Związku Piłki Nożnej kurato-
ra w związku z aferą korup-
cyjną, w którą zamieszani są
działacze, trenerzy, sędzio-
wie, zawodnicy...

Popularny „Tomek“, gdy z
nim rozmawialiśmy, triumfo-
wał.

- Moim zdaniem, data 19
stycznia, godzina 17.30 będzie
brylantowymi zgłoskami za-
pisana w historii polskiego
futbolu, czczona na równi ze
zwycięstwem polskiej repre-
zentacji na Wembley. To ko-
niec tych, którzy tolerowali
futbolową mafię w Polsce - po-
wiedział o wprowadzeniu ku-
ratora do PZPN Tomaszewski. 

Do tej pory zatrzymano 64
osoby podejrzewane o korup-
cję.

- To prawdopodobnie naj-
większa afera piłkarska na
świecie - dodaje Tomaszew-
ski.

(AMS)

GoÊç tygodnia. Cz∏owiek, którego ba∏ si´ PZPN

Koniec tolerowania futbolowej mafii
Album rodzinny. Jubileusz pary ma∏˝eƒskiej

Sà razem ju˝ od pó∏ wieku 

Ewa i Józef Drzewieccy z Malborka sà z∏otym ma∏˝eƒ-
stwem. Wzi´li Êlub 50 lat temu. FOT. ALEKSANDER WINTER

Jan Tomaszewski w auli Szko∏y Podstawowej nr 5 w Mal-
borku. FOT. ALEKSANDER WINTER

Werner Bab o tym, jak przetrwa∏ II wojn´ Êwiatowà, opowiada w filmie „Holocaust“. Mogli
go obejrzeç malborczycy. FOT. ALEKSANDER WINTER

TTaa  kkoonnffeerreennccjjaa  zzoossttaa∏∏aa  zzoorrggaanniizzoowwaannaa  
ddzzii´́kkii  zzbbiieeggoowwii  ookkoolliicczznnooÊÊccii  

--  mmóówwii  oo  sseessjjii  nntt..  eekksstteerrmmiinnaaccjjii  ˚̊yyddóóww  
malborczyk Aleksander Binnebesel.


